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Piekarnie bez węgla. 
Łódź, 14 lutego. 

Jak nas informują, katastrofalny brak 
węgla dał si~ dotkliwie odczuć wszystkim 
piekarniom łódzkim, które już wyczerpały 
swoje zapasy węgla. 

Istnieje poważna obawa, iż dalszy 
brak węgla może spowodować unierucho· 
mienie wielu piekarń łódzkich. 

Władze wszczęły już energiczne kroki, 

CENA NUMERU 20 OROSZY. I NR. 451 by nie dopóścić do braku chleba. 
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Rok VII. ŁOUZ. CZWARTEK, 14-go LUTEGO 1929 R. I 

llodchodzqt:e do łodzi ironspordu • i „ Mr6z pękł. Jui wczoraj wieczorem „„ Dle..,g• or.,.,,.OJ„t:e rtęć w termometrze poczęła się stopnia-
"..,. WW aJ ..,_„ „ wo podnosić. Z 16 stopni poniżej zera, do 

Cz ar n i spe ku I a n ci że~~~ ą . . ;~~:::d'::j;;J;.~~!r!··tąit .1~::.·; 
Łódź, 14 lutego. J cieli składów opalowych, którym węglarze umysln1e me stara1ą su~ w południe te~ometr wskazywał już 

Jakkolwiek fala mrozów osłab udało się uzyskać trochę węgla o sprowadzenie węgła, by p~zed!u tylko - 9 stopni_~· . 
la nieco, skutki ostatniej zniżki nie mogli sprzedać go swym kił· żyć okres braku węgl.a, gdyz dzu~ Barometr 'bl1zy w ~alszym ciągu 
tem~eratury da_ią się jeszcze dot- jentom, gd_yż już w drodze do ki łatalnej sytuacji, Jaka wytwo- Przypuszczai:ie 

1 
!i:~a ~ięska silnych 

kllw1e we znaki. składu riyła się . na rynku węgl?wym, mrozów minęła. Charakterystycznem 
Brak w~gla jest jedn2' z naj- wtgiel rozchwytali przechodnie. mogą ciągnąć większe zyski. prz~ tem jest fakt, iż w roku ubiegłym, 

smutniejszych konsekwencji mro- z drugiej strony podkreślić na Władze czynią jednak wszystko 14 ut~łgo 19260 r.ttecmp(e~aturła 1wtLP~ 
zów I • i b I ł . k • i b b. wynosi a - ,8 s . . meca y s op1en 

• ezy n eo y~ate sk e stan~w1s o co tezy. w .eh !11o~y, Y zapo 1ec poniżej zera). W~zoraj, gdy dało się od-
Zapowledzlane transport~ wę- Wł:glarzy, ktorzy w chwili tak I przec1wdz1ałac mecnym spekuta- czut podwyższente temperatury, począł 

gla przybyły w 'dniu wczora1szym krytycznej dla całego miasta wy- cjom niektórych w~glarzv i wytę- sypać gęs!y śnieg. _Pad.al. on bez. przerwy 
tyl.k? częscrowo, wskutek czeszo korzystują ciężką sytuację łodzian żafą wysiłki by ludność naszego całą noc 1 pada rowme~ ?beca:ue, two
dz1s1aj w składach znowu węgla i ż~dają niebywale wysokich sum miasta zaopatrzona została w wę- r~ąc kolos":lne zaspy śmezne, szczegól-
me było • I I . me poza 1l1.lasteD1 

• za w~gte • gtel. Istnieje obawa, ze śnieg ten w sikut-
Na wet cl z nielicznych właści- Po mieście krążą pogłoski, że kach swych okaze się nie mniej katastro-

f.aJaiy, aniżeli mr6z. Zaspy śnieżne bo-

G dz I• e moz• na d0·Sł8C:• W~g1·em?·tj~e1ko;ft~.ązYp:i!~~0~~~~~aćp~~~:~11: 11!1 I • kom1m1kaCJ1 telefomczne1. 
· . · . . · Walka z klęską zasp śniegowych, w 

liłóWDY punkt sprzedaży Oil Ul \Qag)O\VBJ~ łłr. 3 d~tei:a~~~er~t::j~i::~g~~e~irwb:i: • 'l . . . . ka z klęską mrozu. 
Do godziny 10-ej zrana sprzedano dano w ciągu przedpo.Judma rowmez de Poniewat śnieg pada cały czas cie-Jak sie dowiadujemy w dniu dzisiej

szym składy burtowe nie otrzymały wę 
gla. 

w ten sposób na placu 6 wagonów wę.. talicznie. . mal bez przerwy, zachodziła obawa, ił 
gla (1200 korcy). Wydział gospodarczy czyni obecme Ina ulicach utworzą się duie zwały, ta

o godzinie 11-ej wydział gospodar· starania ażeby otrzyma~ ~alsze zap~sy ;muj,ące ruch kołowy i pieszy. Celem za
czy wszczął pertraktacje, ażeby nzy- z nadchodzących do Łodzi tra~sporto~' l'Pobieżenia tej możliwości, władze admt 
skać dalsze transporty węgla z zapasów 

1 
O ile starczy węgla w. takim razie nistracyjne wydały polecenie dozorcom 

kolejowych. na placu przy ul. We~loweJ 3 węgiel wy aby natychmiast zajęły się uprzątaniem 

Z przybyłych transportów uzyskał 
węgiel wydział gospodarczy magistratu 
który część transportu przeznaczył dla 
wydziatu opieki społecznej, część zaś 
sprzeda wal detalicznie ludności miej
skiej w miejskim składzie opalowym 

Otrzymanie dalsze 1000 korcy sprze dawany będzie do wieczora. śniegu i zsypywaniem go w j.edno miej
sce przed każdym domem. Magistrat zd 
wysłał na miasto samochody ciężarowe 
kt6re zajęte są zbieraniem nagromadzo
nych przez dozorców zwał śniegu i wy. 
wożeniem ich za miasto. 

przy ulicy W esdoweJ 3 gad dosoreDI poli«;jonl.óDJ 
sprzedaż w~dla w sh•adac:h deia

llczngc:b 

'Jakkolwiek węgiel ten przybył dopie 
ro dziś w nocy i nigdzie nie było ogło
szone, gdzie węgiel ten będzie sprzeda
wany, mimo to już nad ranem przed 
s~ladem .opalowym utwo~zył si~ ogrom Jak się dowiadujemy, niektórzy hurtownicy otrzymali Koleje podjazdowe 
me. d!ugi ogon.ek, sk.tadaJący się ~rzt:.. dziś węgiel i sprzedawali go detalistom pod śc słą kon· 
wazme z m1eszkanców przedmieść~ . • • po111ainle s•ll'onftujq 
choć nie brakło również w ogonku ele- trolą pohCJI. W k t k · · • i • • k • 
ganckich pań i panów. · D.etallsta płacił za węgiel dawne normalne ceny i mu- . s ~ e zawiei sn eznei, !ora 

Ogromny ogonek przed składem wę- siał sprzedawa~ węgiel klijentom również po normalnych m1•ała m1 ~ei1sceh w nd?cyd, komhunbtka
1
-

glowym wskrzeszał smutne wspomnie- cenach c a na tn ac po Jaz owyc y a 
nia czasów okupacyjnych, kiedy to go- • • bardzo utrudniona. W celu oczy-
dzinami czekaliśmy na mrozie z kartka- rta kaidym prywatnym p~acu węgla, gdz~e. sprzeda- szczenia torów dyrekcja wysła?a 
mi weglowemi. wano opał poszczególnym khjentom, stał pohc1ant, który lokomotywy jednakże łinje Łódź-

0 go~zinie 8-ej zrana skład otworzo uwaiał, aieby właściciele składów ·nie sprzedawali węgla Aleksandró~ Marysin- Pabjanice 
no i dopiero wtedy zebrana w ogonku po droższej" cenie · z '. · · ' 
ludność dowiedziała się z radością, że • : • oraz drow1e-Konstantynow nte 
każdy otrzyma Pozatem pohc1a roztoczy.la baczną opiekę nad dwor- zostały w ciągu przedpołudnia o-

ćwiartkę węgla po zł. 1.45. cem towarowym, dokąd przybywają .transporty węgla. czyszczone. 

Sparall• z• ow· an!l llom· "un1• 11ac· 1• a· nie,T~~~;:i:ja~~r~ul~d~:e;~g:!~~: 
l.t, Il Il rza trwał wczoraj półtore1 godzi-

ny. Linja Tuszyn-Ruda Pabjanicka 

go fiff;Sf;e rnrOSÓDJ-flff;Sfla fJurs- śnieiDIJ€fi jest catkowicie nieczynna._ 

Sytuacj~ w dziedzinie kolejnictwa nie tytko, że się nie poprawiła w ciągu 
dnia dzisiejszego, lecz nawet stan się pogorszył. 

Wprawdzie mrozy nieco ustąpiły. lecz wystąpił nowy grotny czynnik, 
tamujący ruch pociągów - zaspy śnieżne. 

W ciągu ubiegłej nocy ·utworzyły się zaspy na finJach kolejowych między 
Pabjanicami a Laskiem, oraz między O łownem I Strykowem. 

Z dworców łódzkich wyruszyły Już pługi, które mają drogę tę oczyścić. 
W skutek zasp śnieżnych pociągi nadal przychodzą ze znacznem opótnle· 

niem. 
Ubiegłej nocy pociąg pośpieszny z Warszawy zamiast o S·eJ wyruszył 

o 11-ej wieczorem i przybył do Lodzi dopiero o 8-eJ zrana. 
Wstrzymane na czas mrozu pociągi nadal nie kursują I nie będą czyn· 

ne aż do chwili pęknięcia mrozów I zasp śnieżnych. 
Dworce łódzkie mają zapasy węgła, wystarczające Jeszcze na dwa 

tygodnie. 
O ile śnieg nie przestanie padać, kolejom irozl nowe nlebezoleczeństwo~ 

I Wobec żasp śnieżnych ruch samocho- Katastrof a I ne wiatry 
dowy na wszelkich szosach wiodączch do · Międzymiastowe połączenie teletonicz
Łodzi jest un1emotliwiony. Ruch pojaz- ne szwankeje w dalszym ciągu. Dyrekcja 
dów zaprzt:gowych odbywa s1~ z wielką telełonów przewiduje zna1 zne uszkodze-
trudnością. ni.e linji telefonicznych wskutek silny..:h 

Władze administracyjne wydały zarzą- wiatrow, ktore szczegolnie dają się od
dzenie okolicznym gminom, by ociysz- czuwać po za terenem miasta. Istnieje o
czały drogi od śnjegu; bawa, ie jeżeli wiatry nie ustaną, Łódi 

W myśl cdnośnej ustawy gminy wy. może być zupełnie odci~ta od świata. 
znaczafą do tych robót przymusowo mie- •m ••••---••••llill 
szkańców wsi któtzy otrzymują wynagro- Z powodu niedostatecznego ciśnie· 
dzenie w wysokości 4, .5 złotych dziennie nia gazu w linotypa<;h, spowodowa· 

. Należy P!zypuszczać, iż już w naj· nego lllęsll:ą mrozu, 0 Express'' dzi· 
bhżs~ych dma~h ruch samoch?dowy podlsiejszy ukatuje się w zmniejszonej 
Łodzią zostame choć w cz«;śct przywró- nieznacznie objętości 6 stron. 
eony. 



n 

rwowe 
rozru.:hu rell"'łlł· 
neW'Bomboju 
R1ojq podftład 
eftonomicsn11 

W P'bc.zątku ubiegłego tygodnia wy
buchły w mieście Bombaju (lndje wscho 
dnie) krwawe rozruchy, wobec których 
11.ietylko policja, lecz i wojsko były cał
kowicie bezsilne. Uliczne walki między 
mahometanami a hindusami przerywa
no tylko na czas nocy, by z nastaniem 
dnia rozpocząć je z tem większą zaciek 
łością. Wzburzone masy ludności niejećl 
nc;krotnie występowały czynnie przeciw 
ko oddziałom policji i wojska, które zmu 
szo.ne były wobec tego robi~ użytek a 
broni palnej. 

Dwa pierwsze dni walki dały powat 
tte rezultaty - 33 zabitych oraz 327 cię 
:i.ko rannych. 

Po mieście krążą samochody pancer
ne i silne oddziały wojskowe, stale sta
raj:i, się rozpędzać walczących. 

\Vid.zą<: tak daleko posunięte rozna. 
miętnienie w walce, przywódcy obu 
stron postanowili uczynić wszystko, by 
zapobiec dalszemu przelewowi krwi. U
~łowania te nie pozostały bez skutku. 
8 lu~ego popołudniu odbyły się po mieś
~ liczne pochody, pojednanych hindu
„ów i mahometan, skierowano je przede 
"'1$Zystkiem na te ulice, gdzie miały mief 
c.ce naikrwawsze walki. Uczestnicy po
c:łlodów wołali: Niech żyje przyjai6 mię 
cłzy hindusami a mahometanamL 

Oliwą dolaną do ognia był w ostat
ekb rozruchach fakt, że ludność uboga 
Bo:nba.ju jest wyzyskiwana niemiłosier
we przez bogate plemię patanów, wypo 
życz~ją oni pienil\dze ubogim hindusom, 
i41dając nieraz 400 proc. w stosunku 
rocznym. Są tam jednak przyczyny głęb 
sze i największą z nich i najpowdnieł
szą iest niebywała nędza luchaoścL 

Tkacze bombajscy wskutek strajk6w 
trwających nieraz miesiącami, są w po.. 
łoteniu fatalnem i dlatego podatni na 
wszelki głos .z zewnątrz. Stanowią zał 
oni olbrzymią- większość ludności mia
sta. 

.Właściciele zakładów wł6kienaic%}'ch 
wynajęli znaczną liczbę robotników z 
plemienia patanów, postępowanie n·o
wycb robotników było nle do zniesie
nia dla og6tnie podbudliwych i pozosta
jących bez pracy hindusów. Ten zaś, k() 
mu zależało na wywołaniu ostatnich 
strasznych walk, rozpuścił pogłoskę, fe 
patanowie pod katdym budowanym 
przez siebie domem masz, zakopać CO· 
najmniej jedno dziecko i w tym celu wy 
kradli całe setki dzieci hinduskich. 

Niebezpieczny lup 

• 

• • • 

Kry·tycy zawsze nar~ekali 
O Rembrandcie mówiono, że komponował dziecinne 

malowanki, a Szi,lerowi odmawiano geniuszu 
Żale. na temat upa.dku sztu~I są st~re jątku swego lokować na gietdzie Że w 0 0K 1740 

Jak świat. Nad grobem sztuki płakano R ·· · b 1 · A · ,ft.. • • 
Już w roku 1531, jakkolwiek czasy te P<>- OSJI są o szew1cy, a w meryce ame La Pont, ktory w latac11 40-tycn l8-go 
siadały takich mistrzów iak Durer. Hol- rykanle. Że Picasse n.ie maluje tak, jak stulecia uchodził za największe\!•> kry-
beln. Cran~ch i Griinwald. W wieku 17 nakazuje akademja monachijska. tyka Francji, pisze, że malar'\!W,J w 0-
skartono s1e, że z obrazów Remburndta p dó t k. h · t · · 1 k · L d ·k IS · 
schodzi farba. Jak z dziecinnych rr.alowa owo w a ie leS . zrest:t w~e e: resie u w1. a . a w1ę.: ~eprezentowa-
nek. w roku 1795 Schiiler pisze do fich- . Czy są one prawdziwe - mewia- ne przez takich malarzy Jak \Vatteau, 
tige że publiczność niemiecka zupełnie domo. . Lancret, Bucher i in. w porównaniu z o
zostala pozbawiona smaku arty.sty.:zi~e- • Jedno jest tylko pewne - żale te kresem Ludwika 14 cofnt;ło się bezsprze-
go. Wolfgang Menzel wyraża sie w ie- • t · ł · · d · · z b 1. · t 
dnym z artykułów pisanych w roku 1828, IS ma Y JUZ awmeJ. aw~ze y 1 pro- czme ws ecz. 
że Goethe to wprawdzie talent. ale ni.c fęsorzy, którzy marszczyh czoła, wzno 
ienjusz. że Lessinga „Na tan Med rzec" sili brwi i groźnie kiwali "'skazują
Jest poptostu skai:idaliczny. Feliks Rops cym palcem. 
w roku 1900 wyraża. przekonanie, że · ma- ' O. ·d · d • 
Jarstwo nie Jest Już $.ztuką poważną I t. d. to owo Y • 

W poniższym artykule staramy si~ .. . . 1531 ROK. 
wszystkie te żale zebrać, by pokazać, W r. 1531, a więc w czasie rozkwi
że narzekania n.i sztukę wspólczesnych tu sztuki w Niemczech w epoce Mak
krytyków ~e są ani tzemś nowem, ani symUJana. który uchod'ził za najwlększe-
czemś oryg1nalnem. · I I t ki · o·· . . . go przy1ac e a sz u , w czasie urera, 

qbecme słyszy_ Się na. l~azdym kro- Holbeina. Cranacha, Grilnwalda i wielu 
k~, ze sztuka ~konczyła .Juz ~~e z~da- innych ·mówiono już o upa<lku malar
n e. ~o~ląd taki rozpows.zechniaJą mety stwa i literatury. 
ko laicy, ale profesorowie, znawcy, kry Marcin franken pisze n. p. wów-;zas: 
tyc~, .kt~rzy. marszc~ą. czoła, po~nosz4 - Bliski już jest czas, gdy w spra-
brw1 1 k1waJą_ po~azn;e. w~kazuią_cym wach sztuki wzorować. się będziemy na 
palcem. Pod~Je się więc naJrozm~its~e Ang-!ji i Francji. Będzie to pierwszy k„ok 
powody, maJące rzekomo uspraw1edh- sztuki niemieckiej w kierunku upadku„. 
wlać upadek ?Ztuki. Mówi się więc, że WIEK XVII. 
sz~~k.a upadł~ d~<;t te~o, że _są „in.~ : cza Gerard de Lairesse, żyjący współ-
sy . Że zepeh~y lata1ą z Europy do A- cześnie z Rembrandtem I Fransem łłal
meryki. ż.e ludz_ie zaruiast: czyta~ ksfqż'.:: sem, nazbyt prędko · zapomnianym mala
k}. skchaJą radia. Że. kob iety miast rto- rzem, skarży się w swoich kryt.ykach. ie 
s1ć brokatowe palta, Jak w epoc-e rcne- sztuka , upada właśnie dzięki Rembrand
sansu. chcą mieć auta i futra. Że szero- tom i Halsom. O Rembrandtci~ mówi: 
kie masy zamiast przyglądać się egze- „Farby złażą z jeg-o obrazi)W Jak z 
kucjom spalenia na stosie wiedźm~·. u- dziecinnych malowanek". O Hal~ie zaś 
częszczają na imprezy ·sportowe. Że mówi, że szuka on ideału piękn~ w~ród 
wreszciel udzie b!edn.i ~ą. za bied~1i, by J przeki1pek i :mrzeda~czyń r_:vb. Od arty
kupować obrazy 1 ks1ązk1, a ludzie bo- sty zaś wymaga, azeby miał orzynaj
gaci są zbyt bogaci; by nic chcieli ma. mniej poczucie smaku arty~ty~zne~o •.. •• „ 

.·~ilipua;i 1iepelin ~ . . 
I ~. • >' ~ 

Zagranłcą rob!one sa obecnie próby z miniaturowym „ .statkiem i>owtetrzny~ 
którego długosć wynosi zaledwie 39 metrów. (Długość normalnych Zeppelinów 
n. p. wynosi 180-200 metrów) Liiiput ten może .utrzymać. sie to 2odzin w Po· 

wietrzµ, . mleszcza·c na . po kładzie swym 3 osoby-zał~ 

1928 R. 
Wotfan~ Menzel. który przed 100 l.:l·, 

ty wydawał pismo „Lłteraturz!itunl11 

nie przyznawał R"enjuszostwa nawet o. 
themu, oświadczając. że jest on tylko wy 
bitnym talentem literackim. Utwór Les
singa „Natan Mędr7-ec" w Je~o ilOjęc:u 
jest utworem skandallczny:11 Kleista 
„Stłuczony dzban" - l.t?z znaczenie., a 
Hebbla „Marja Magdalena'' romansem 
kryminalnym pozbawionym zupełnie po
ezji... 

1870 - 80. 
Okres ten najlepiej charakteryzuje 

stosunek „starych" do „młodych". 
W owym czasie, jak wiadomo. o')czy

nał kiełkować ruch lmpresjoriisty1,;.zny. 
Menzel nazywa wówczas impresj')n;zm 
krótko i węzłowato. „Sztrika lenist•va". 
Gdy w roku 1870 wystawili poraz ~ierw
szy swe obrazy impresjoniści tej 111iary 
co Manet, Monet. Plssaro ł inni, krvt?
cy nazywali te dzieła kiczami i szmata
mi. 

Ro~er BaHu łnspecteur des beaux 
arts", nazwała te obrazy poprostu „świń
stwem''.. Huysmanns - „brak Iem talentu' 
i brutalną niezręcznością mody. 

Oczywiście, że w związku z tern mó
wiono również bardzo wiele o upadku 
sztuki... 

ROK 1890. 
Burne Jones. kierownik angielskiej 

szkoły prerafaelickiej pisze w owym 
czasie: 

. „Naj.Jeplej byłoby, gdyby świat wr6-
ci1 do dawneg-o barbarvzmn: Dzfś publi
czność ma fuż dośt sztuki f nic nie chce 
wiedzieć o pięknie. Nigdv nie widzmfem 
łudzi tak bardzo pozbawionych R"febo
kłch myśli. dątących tak wytrwałe do 
pomniejszenia malarstwa ł uczynienia 
zeń nahdupszeJ sztuki, jak w czasach o
becnych". •• • 

Jak widzimy z powyższeJ.?o, kustosze 
sztuki zawsze drżeli o Jej Istnienie wszę
dzie węsząc nlebezpfeczelistwo I upadek. 
Jeden z największych krytyków ani?iel
sklch słusznie wyraził się, że „prawdzł
wei?o rozkwitu sztuki niJ?dy dotychczas 
nie było, tak samo. Jak nl~dy nie było I 
nema narodu kochaJąceJ,?o sztukę". 

W Ljonie popetniono w tych dniach ... -1- · · - · --
kradzież nieobl.iczalną wprost w swych 1 ....... I JODliil .· W .. PIO•~g 
straszliwych skutkach. Chodzi mianowi ~ ....,„ 

Jedno tylko było zawsze, a mfano
wfcłe -:- potężne głupstwo, wyzierające 
ze szpalt artykułów krytycznvch. 

Ale jak powiedział stary Renoir: 

cie o ukradzenie z jednego z lekarskich •• &orq«:zko dJomenióW'" moae dopro• 
laboratorjów trzech zalakowanych epru 'Wadził: do aroźneuo. po wsiania. 
wetek zawierających bakterje dżumy. 

Policja, pracująca z całą wzmożoną Jak Już . niedawno donosil~smy, cały. . Jak tylko Wiadomość 0 odkryciu pót 

Na szczęście niema tak włelkieg-o 
i?łupstwa. kt6reby powstrzymało praw
dziwego malarza do kontynuowania pra- . 
cy artystycznej.„" 

Ex. -energją przy wykryciu winowajcy, za- niemal świat spogląda . z z~mte~esow~- dJaroentowych rozeszła sie po ~wie..:ie. 
stanawia przedewsźystkiem pytanie, niem w tę strone ,:Afry~1. gdz1~ lezy kra1- do krainy Nam~qua zjechały tłumy tu
czem mógł powodować się złodziej, kra- na Namaqua, kram31 ~J.amentow • . goq\cz- . ązi. ·Wszyscy oni starali sie uzyskać la-
d n tle tak niezwykłe przedmioty, nie pv- koweJ pracy i skra1ne1 nędzy. . . kleś dziatkt, albo przynaJmnleJ zaJę.::ie Zakazane uśmiechy 
siadające żadnej realnej wartości, a nie Kraina Namaqua rozciąga sle aż po kopaczy, spodziewając się, te łatwo przy 
bezpieczniejsze, nii najbardziej groźny zatokę Aleksandra, jest najbardziej wy- tem odłożyć Jakiś djament na bok. Podo- Wiadomo, że kupiec powinien mieć 
materjał wybuchowy. · suszonym i pu3tym szmatem ziemi .. , w bale pak przed laty b fa gorączka zfota zawsze uśmiech dla swego kliJenta. Są 

Wspomniane epruwety znajdowały Afryce południowej. I ta. nieurodzajna w Kalifornji, tak obecnle powstała „go- Jednak i uśmiechy zakazane. Ameryka

się w żelaznej szafie doświadczalnego la pustynia okazała się naraz bogatą w dja- rączka" · djamentów", która rozpala nin Pisk taką ustalił tabelkę zakazanych 

boratorjum doktora Pawła Galion. Przy menty najpiękniejsze na całej kuli złem- wszystkie umysły w Afryce południowej. uśmiechów. 
'\viózł on je na 2 dni przed ich ukradzt. sklej. Jak się do~iaduJ,ęm3{, banki Kaps- ~opacze ~Jamentów zaczeli dowodzić Nie wolno uśmiechać się smutn~e. gdy 
niem z Paryża i tylko dwaj asystenci le- tadtu przechowuJą w swoich tresorach chłopom. przeważnie' holendrom jak bar klljent zażąda towaru t;ińszego, -niż ten, 

karza i jego sekretarka wiedzieli o ich więcej niż 500 '!lltjonów sztuk tych dro- .dzo są pokrzywdzeni przez r~d i jak który mu dano. 
egzystencji. gocennych kamieni. Są one wszystkie słusznie należą się im djamentv pOl.:ho- Nie wolno uśmiechać sie sarkastycz-

Kradzieży dokonano podrobionym klu własnością rządu. . dzące z ziemi, na której żYJ:t. Podbunto- nie, gody klijent dale do zrozumienia, że 
cz cm, gdyż zamek skarbczyka został Kraina Namaqua nie była . już od wani chłopi z.3żądall przedewszystklem wie lepiej od kupca, czego potrzebuje. 

nienaruszony. Przesłuchanie asystentów trzech lat nawiedzona deszczem. Praw- podWYżki zarobku dziennego na kwote Nie wolno uśmiechać się złośliwie, 
i sekretarki przez sedziego śledczego u- dziwe orgje słońca zamieniły wszystkie odpowiadającą 50 zł. dziennie, ~rożąc, że gdy klijent opowiada, ie chce kupić coś 
j:nvnilo ich zupełną niewinność. . ~ospodarstwa osadników w spaloną pu- inaczej będą przeszkadzać przy kopaniu. bardzo taniego dla służącej. 

Zachodzi obawa, że sprawca tego stynlę. Niektórzy z nich, którzy byli Rząd zaczął wysyłać coraz wieksze Nie wolno uśmiechać się g'fupio, bez 

czynu nie wie zupełnie o straszliwem przedtem bardzo zamożni. obecnie muszą oddziały policji i sprawozdawców woJe:i treści, ~awsze w taki sa~ sposó~. j~k 
niebezpieczeństwie, jakie zawiera w so- sprz~dać w:szystkp co posi,adają i praco- nych, którzy udawali się do Narnaqua, to czym.ą k~pcy, _kt~rym się w.ydaJe, ze 

bie zdobyty przezeń łup i okoliczność ta ·wać Jako wyrobnicy. .. jak na pole bjtwy. trzeba się c1ągl_e sm1ać w .sk!ep1~.. . 

do~ajc _największej grozy całej tej taje- . Odkrycie pól. djamento-wych obu~zi- Zbuntownni chłopi USJX'k•)iti słe na. .wresz~ie me W?ln? usmi~c~ac s~e z 
mmczcJ aferze. ło w nich nadzłeJe, ie oto nieurodza1na razie, ale jei;t to tytko cisz~ przed burz.\ poht~w~n!em ( a ;s.miechyd tatł~· czcs~o 

----~-· ziemia daje Im 3kwiwalent za utracony Wobec tego, że rząd odrn6wU J,odwytki wym1eniaią sprze ~Jący, g Y 11ent me 
. dobytek. Ale rząd południowo - afry- zarobków i :te wvsyła co ·az, nowe od-1 chce zdecydować się na kupno). 

ovaurg aplelc. k.ań~ki ma na wszystko ~aczn~ oko I ogto ct:ia1ły poJ.icji, ca.ły k.rctj znajdu.ie się w ~ I 
Dziś w nocy dyi11ruia apteki: N. Epsztelna ~tł. ze wszystki~ znalezione d)amenty są w1ciklem podTJ.iel·eniu, opowiadahc sobie Przechodząc przez ulice 

(Piotrkowska Z25), M. Bartoszewskleito (Piotr- Jego bezsp~rną włas;iośclą i ie nikomu na t~cho, że djamcnty nnechowywane w rozejrzyi się uważnie unik-
kowska 95), M. Rozenl>luma (Cegielniana 12), nie wolno ich ruszyc, chłopom zaś ofia- bankach Knpstadtu nie ~~' ~!.!pełnie bez- iaiesz kalectwa i śmierci 
Oorft-ina (Wschmlnia 54), J. Koprowskler;Q (No- r?wał pracę za mtzernem wynagtodze- ·pieczne. NaJhiiżHa pszy·Hlu~.; o;<aie czy, • 
womieJska 15) lb). .' , _mem. / · ~~ · -, chicpi wykona;<\ s11·oje po~rózk!. / - I 
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Draa111saiar ftrad~ieDJ. 
biżuterji wartości 250.000 złotych 
skazanv na S laia wi~zienla 

lódt. 14 h1tekO nikomu nawet przez myśl nie przeszło, il 
• k. ł d r byli to włamywacze. 

Swego czasu poznans ie w ~ ze po 1- Bezczelni złoczyńt y zabrali ze sob' 
cyj.ne. zostały za~larm • wane •śc1e am~ry- wszystkie najbardziej wartośdowe przedw 
ka!'s~1m włama~1e'!1 dokonanem_ w biały miofy, po zem zamknęli sklep przy porno 
~ien w śródm!eś m. V. łamy wal ze w l za ty posiadanych kluczy i odjelhali taksó
sie .przerwy . btadowej przy pom.ocy P,O~- wką. 
r bt?nylb kluczy .o~worzyl 1 drzwi w~JS~io Dopiero po upływie godziny po ich n· 
we Jedne~o ~ naJ~~.rtększy, b poznanski~h ciecz, e pra' owriicy · składu jubilerskiego 
sklepo'I! JUbnersktt h, "!1esz, zę . eg~. ~ię skonstatowali kradżież, Wartość biżuterji. 
pr~y ~bcy 27 .grudn~ 6 t. najs~okoJnteJ w zrabowanej wynosiła około 

Wynalazca maszyny do czyszczenia - 100 złotych za ten pok6J?... Pan ŚWH!lle poczę~ rab ..;wać btżeterJę. 250 tysięcy dotych 
tapet: Czego używa pam do czyszcze- mówił przecież. że pan ma po 40 I 60?... . ~rz~.._h?dnte przez .< kno wys~!'owe Wszczęte orzez · poliCł~ dochodze-
nia śc ian ' · - No, tak ... : 40 i 60 to razem 100. w1dz1eb ktlku ~leg~n' kich mło~1enców, ole dało konkretne rezultaty. Areszto-

Oospodynl: Me~o męża.„ ktorzy pakowali kle1noty do walizek, lecz wano znanych włamywaczy poznań· 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ski eh Tomiaka I Pniewsk ie~o, którzy 
w toku dochodzenia oświadczyli, te 

Gdy rtęci w termometrze opada ::~!ir:~z~}p~a::a·~;~n~~h·~óc:zk~r~~~ 
••• ga po fachu Roman Mit1lczarek. 

· Mielczarek był iuż óddawna poszu• 
Nocne cienie z workami w dorożkach.-Wydział kanalizacji nie ma nic wspól- kiwany przez łó~zkte wtadze pollcyl· 

• · · • · · k "k · d ne Miał on bowiem na sumieniu kil· 
nego z pękaJącema ruram1.-RadJ l.l - n1eza wodnv środek omun1 acy Jny po czas ka krwawych napadów bandyckich " 

. mrozów Trudności kole1·owe okolicac~ Łodz! I stał na czele szajki 
• • opr ' szkow, ktora była prawdzlwvm 

lódź, 14 lutego 

Klęska ostatmch mrozó » naj
dotkliwiej daje się we znaki szero
kim sferom 111ie,z.kańców Łodzt ze 
względu na br1\. węgla 

Telefon nie funkcJ·onuje, pociągil Pociągi przymarzło p~s rachem całego . naszern wole· 
~ wodztwa. W .wyniku wlelekrotnycb 

spóźniają się, do Szyn obław Mielczarek wreszcie został ulę-
tylllo radr" o okazało si• najod· Z ogromnem1 trudnos·c1·am1· wat ty pod Łodzią. 

~ . . . - Wczorai stanął on prz~d sądm O· 
porniejsze na sKutKi wielllich czyć mus1 k1erowmctwo ruchu na s1'arżony 0 wlamaqle poznańskie 1 zo„ 

Łodzianie .11e pytają już ile iest 
stopni mrozu, !PcL przedewszystkiem 

mrozów. dworcach łódzkich. stat skazany na 3 lata w ięzienia. Bę· 
Tam, gdzie nie dotarły listy, Wiele w~gonów. stojących na dzle o!1 leszcze odpowiadał za szereg 

co ies.t z "'f:f!leDL 
gdzie nie dojechał pociąg - tam ,bocznych hnJach na t. zw. 9 ślepych napadow banąY.cklctJ. , . 
doszedł jednak głos z radjostacjt! torach", 

Bal Nawet władze korzystają z . przymarzł~ do szyn, 
„Czarna" klęska radja jako środka komunikacyjnego tak ze musiano uzywać k•lku paro- f illSZJ\Vi paszporty 
Początkowo klęska ta dawała się ' wozów dla ich uruchomienia. i 

we znak1 tylko biednym mieszkań- Wo.bee . p~zerwania. ko~unika.cj1 Dowóz żywności drogą kolejo- D1UArvte -.a .POf!ron ca& : 
. t b . d k te1efon~czne1. 1 tełegr~ft~zneJ . z. me- wą został uniemożliwiony. • , 1 f1dańsfiłem :Ta ~::zego mlas a, 0 ecme je na którem1 wo1ewództwam1, mm1ster- Hurtownicy sprowadzają więc l.ódź, 14 lutego 

stwo sp~aw w~wnętrznych wydało przeważnie żywność z prowincji Po!terunek policyiny na pograniczu 
Afęsftq POll'S~rcfinq. zar~ądzeme, f!13Jące na celu zapobie autami cięiaroweml, gdańsk , em przyt rzymał · dwuch młodzień 
Węela me można dostać nawet teme brakowi węgła które utykają w zaspach śnieinych. ców, którzy pcsiadah bardzo podej•zant 
· · d dow· dy osob•ste n11 n;,zw1ska Joska i 

za ptema ze.· drogą radjow,~ · - ab - Mog~k a Ma1erow. Polic1a siwierdz · ła ił 
Składnicy zgad7ają się dostar- oba dowody osobiste zostały sfałszowane· 

czyć węgla klijentom, ale pod dwo- Młodzieńcy przvparci do muru przyi· 
ma warunkamt: l) nie biorą odpo- ~1 A • • 11:.4 ~ 4w•'- I na1i się sa mi do wszyst 1<. 1ego. 
włedz1alnośc1 za transport do domu; 66r Ou.~lf!J, · ffaOrJJ UagNG Obai poch• d 7.1 1i z 

0

Tomaszowa. Jeden 
2) mogą sprzedawać tylko cały WÓZ wespół z dW'oma iowrorzvszaml nazywał su~ Orhch, a drUl!l Tra~ streyer. 
odrazu ..• (-lO, 40 korcy). •krad• suknie balowe Er ich I Tra kstreyer juz udduwna marzyli 

Przewotenie zaś w obecnych I o wyjezdzie z r.gran1cę leci mimo ener-
czasach fury z węglem jest troszkę Łódź. 14 lutego. sprzedawczvni natychmiast sriosfrzegła g•cznych sta r" ń nie mogli w żaden spo• 

· b d d I Do składu konfekcyjnego Ruchli Lti- brok k•lku 11 odeli i nie mając żadnych sóh otrzymać p~szporów . z.agrani czn•cz· 
n1e ezptecznie. g~yt po ro ze "ę- bińskiej przv Pia, u Kościelnym 6 weszli wątpliwl'śd że kradzieży dokonali właśnie l nych ' gdy w k ncu strac:1h 1 uż nadz1e : ę 
giel moźe juz byc rozchwytany. trzej młodti. eleganccy pan.:>wie. ci trzej kup,y, wybiegła na ulicę, wszczy- i ż uda s · ę 1m dostać. ootrzebne duk~men-

Sprytnie js1 urządzaią su~ więc w _ Czv ma pani baio.ve suknie? _ naJąc_ alarm. . . . ty, postanowih wyjechać . z kraju n•e egal· 
ten sposób, że zapytał jeden z nich. . Nte zdołała. 1uz 1edn~k P!zvłapać ~ł?.- ną drogą. . . . . _ 

UJ DOCJJI ~ Owszem - odpowiedziała sprze· dz1e111~zków, więc zwtóctla się do pohci1, . Tra~ chciał, tż W: ~~dzt . nawinął 1m 

Przewozą dorożkami węgiel w wor- da"1czyn• - ale chciałabym wiedzieć na sk1 ada1ąc meidunek o kradzieży. Poszko- się nre1ak1 Sternfeld, · ktory na gorące żą
kach. jak.i miarę. dow„na zaznaczyła, że jeden ze złojziei dcinie młodzieńców, wys.tara! się dla nic.b 

- Tu ma być dla mnie ....... odparł utykał.. . . . . . o dwa ~ c.i s~po~ty zagramczne ~a nazw~-
„ jeden z przybyłych z uśmiechem. - Wy- Pohc1a posrnda1ąc tę; tnfor.macyę are· sko Ma1er~w t do tych . dow~~o~ osob1· 

·Gdy rury pękają„ b er;im się na maskarade w kobiecym sztowała znanego szoµenfeldztarza Wac- słych wkleił fotografie młodz1encow. 
• . a stroi u T·, bardzo oryginalne prawda? ława Tokarski~go, który kuleje. Połtcja zaję~a się owym Sternfeld~m, 

~ury pęka1ą. Woda zalewa mtesz- Sprzedawczvni pokazała mu kilka su- Okazało się, iż Tokarski rzeczywiście którv. obok ErhL ha i Trags.tregera zasiadł 
\an1a. ·co robić?.. kien. Młodzieniec był bardzo wybredny dokonał tej kradzieży 1azem _z meiakim w dniu wczora1szym na.ławie oskarz.ony~h. 

B1edn1 lokatorzy dzwonią do wy- i dopiero po dłuż.;ze1 naradzie z kolegami Kulińskim. Trzeciego sprawcy nie zdo· Sąd po zr.adan;u hcznych śwtadk<;>• 
działu kanaltzacji i \1. odociągów żą- wybrał jedną z sukien i polecił Ją zapa- lano ująć. s~azał wsz.yst~ eh oskarżonych po 3 mte-

d . . ' . kować. Sąd skazał Tokarskiego na 3 lata, s1ące w1ęziema. 
a1ąc pomocy. Wydział odpowta- Ody młodzieńcy wyszli ze sklepu, a Kulińskiego na 3 miesiące więzienia. 

da że · 
pomocu sodneJ nie 

tv~~~~i·:~:::7·przy maglst- Dwaj 16~1elni chłopcy 
racie przeprowadza dopiero w Lo- t:h€ieli znlęwollć Dariczakównę. 
dzi sieć kana hzacyjną i po ukończe- Melanja Bartczakówna, idąc przez I cili Si•! do ucieci:i{i, lecz nit zdołali 
niu tych prac weźmie na siebie od- las prawęcki do Łodzi. spotkała po dro zb•ec. Wieśniak p1zytrzymał ich bo
powiedzialność za · pękanie rur wo- dze jakichś dwuch wyrostków. kt6rzv w;em i przemocą sprowadził do naJbUt 
doc1ągowych 7W rćcili się do niej z nied .rvuzna~.rne- szc~o rosterunku połicyJneio. 

Naraz1e jednak mi propozycjami. Dziewczyn:i prz~'śp:c I G~ ~aro się, że hy!1 t.1 Bronisław K:> 
szyła kroku, nie odpow1adaj'.\c m ani cł1a11i "~ki i Jan •) )rniak, szesnastoł~tr.i 

r11ru fe s~ gfasnośclq słowem. chłopcy. Aresztow t 1J ich. 
111lośt:ic:iełf domó111 M1odzieńcy udalf sie w~lad za n!ą. \'; eh iu wczonj~lYm Kochanowski i 

-oni więc odpowtadaJ·ą za wadliwe Gdy Bartczakówna lnalazla się w odhtd f (.1( ri• . .11, znaleźli ~'~ przed s.1d ... 11 okrc;
r.em m ejscu. wyrostki ponowili atak. g·lwyrr. który spraw.~ •ę r()zważal pr, y 

Instalacje rur oraz za skutki wywo- Dzicw1.:zyna jednei:ro 3 nich odepchnęła urzw:•ll·h zamknietv-.;h. 
lane mrozem. od .siebie I uderzyła oarasolk:t a wów- ~ąc' skazał Ko ~imnllwskłeio I Gór-

W sze lkie więc zwracania się do , c:>:as drugi powalił Ja na demi<> i zał· uł.1ka p: 6 miesię~y wiez1enia. das. 
wydziału kanalizacji w tych sprawach I 1t.nął jeJ usta ręką. nv nie mogla krzy-

& & CZP.~. 
csq ue2«:e.0111e. Bartczakówna rron:ła si~ rozpacz-

Rad jo 
Trzeba pr7.yznać, źe w czasie 

osbt„•ch mrozów wszystkie nasze 
·~~nia teczniczne uwiodły. 

liwie. 1ccz w końcu uleda dwnm sił
uym fizycznie napastnikom. •.idy j~<l
nak Jlden z nich .!dari z niej suknie i 
cilc '.ai ją zniewolić . 11adbie~I jakiś wieś
r.iak . który uratowuł dziewczyne. 

OutYszki u widok wieśmw rz11, 

Dr. lllGd. 

J.POLAK 
~:ii:!ne f astma. pokrzywka, artretnm! 

Piotrkowska tit, m. 3 fr. li p. 
W. 64-21 onyjmuje ecl 12.30 iJlo 2-ei 

„ Dozorcy slq skarżą 
na cłc.?iftq procę 111 oftre

sie mrosó111. 
W Domu Ludowym Jdbyło się ze

branie dozorców domowych. na którem 
omawiano szereg ważnych <spraw. 

Wskazywano na kary, jakie nakła~ 
dane są na dozorców za nieprzestr ~ega
nie przepisów sanitarnych, choć wina 
nie zawsze jest po stronie dozor.::ów . 
którzy nie mogą się uporać ze swemi 
obowiązkami z powodu silnego mrozu. 

Poszczegó1ni mówcy wskazywali, ie 
dozorcy z całemi rodzinami pracują 
dzień i noc w strasznych warunkach i 
mimo to nie mogą podołać w pracy. 

P os tanowiono zwrócić się do staro
sty grodzkiego. by kary zostały narazle 
zawieszone do C?. ?.su ustąpienia mro
zów. 

Następnie postanowinno zwrócić się 
do inspektora pracy, by zwołał konfe
rencję z udziaf ein przedstawicieli wła
ścici eli nieruchomośCi celem ustalenia 
dla dozorców dopłaty dla wynajęcia sił 
pomocn!czych na okres ·wielkich mrcr 
7.ÓW. (b) 
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' Zimowe rozkosze 
-:-

W domu fesi zimno Jak w psiarni. Na ullcy 
mróz. Wiec itdtle u llcha mam sl1: podLla~?-

Powledzlano n'll. te na ulicach stoją 11:dzleś 

fakleś kosze i rot!arzonym koksem. Oobre I 
to. Wyszedłem na ulice I zaczalem szukać. Plił 

miasta prieszedłenL Po drod1e za111a rzły 111t 
ozy I nos zmlcnlł wygląd do lc20 sto11nla, te 
ale moglem 10 poznać. Zawezwane pognto11ole 
DJ>Ulrzylo ml uszy, nos. rt:ce I nogi poczcm 
Pkr)' 1)' wal:i ze wszystkich strun udJh:m sle 
w dalst.ą dfO&ę na poszukiwania kosza z ko-
'ksem. · 

Znalazłem go na Placu Wolno~cl 

1 lurny lndzl stały przy nlQl I grzały sobie 
ptee. Niewiasty prz)'· tym koszu zakładały całe 

iospodarstwo Jakiś m1;llrzec sprowadził nawet 
dwa IM.ka. , 

- U1;dę tu spal z toną - J>Owlcdzlal. - Cle
plel nit w domu-

Cbclalem duJść do kosza, by słe zacrza~. ale 
&'ble tam! 

Nit dopuścU: mnie_ 

- Ja11 J,1ao da zlotóweczke to panu usł:il'lle 

11tłcJi.ca. - nekł Jakiś drab stolący błiteJ 
.kosza. 

!lam. śd~f e podpisano uftlad 
papieslio - DJłosftł 

Słynny pałac rzymski Lateran, w którym podpisane zostało przymierze po 
międL.Y Watykanem a rządem włoskim. „ H EA z rnp -

uStałe ceny0 -plaga taodzi. 
H§pu~z..-zanle„ z c:en szkodzi samum 

„Z powodu grypy -
futrzefsza premiera od• 

6edzłe sf e dtl~foj"' .•. 
Epidemia grypy da:e S'lę we znaki. wie 

lu teatrom n!egorzei. niż innym dziedzi„ 
nom życia W paryskich teatrach na~łe 
zmiany w repertuarze, spowodowane za 
chorowaniem tego lub 'lweito z głów. 
nycb aktorów, są w bieżącym sezon!e 
iuż powszedniem ziawiskem W Londy. 
nie dzieje się tak w bodat ies1cze więk. 
szvm stopniu. Najbardz;ey cierpil\ wsku. 
tek epidemti teatry berlińskie i wiedeń
skie. 

W jednym z wiedeńskich wlelkich ·te„ 
atrów wydarzył się w tych dniach na. 
wet iedvnv w swoun rodzaiu J!cydent.: 
zespół aktorski został tal< dalece przez 
grypę przetrzebiony, te trzeba było w o. 
statniej chwili - zamiast nunaczonei na 
ten wieczór sztuki ·- dać premierę ldó
ra naznaczona była dopiero na dzień na 
stępny. Publiczność dowiedziała się o 
zmianie dopiero na kilka mi.riut rrzed 
podniesieniem kurtyny od dyrekł1>ra. 
który wyszedł przer ram·p~ i oświild. 
czył. fe •. z powodu !!rypy iutn·ejsza prel!'- · 
iera od-będzie się dzi iaj" .„ l&upcom, albowiem klijenc:I llrac:q 

~iilun:1łem I odszedłem. do nlc:h zoulanle R •• 
Dokąd i•<•J!<n.~ Uo domu?.,. ' oze z Florydu" 
ta1wo i.omu~ po\\lellLieć- Łódź. 14 lut:!l{O pach napis: • <..tny stałe" kupno CZC\t.>- ' Y 

nawn1 .>1 wiad0mo było: wszcJł czlo 1 kol wie ... 5talo !.ie rzeczą nieznośną. :fac.jdo~ulo6onJU tutul 
C6t Ja zrobi11 w domu skoro węgla niema j t&.i 

1 111
. . b 

1 
bil d . .„ . : wie: d,' ~h:ll!JJ.l, ob.:jrzal towar. zdp~·tal Ceni sie SO złotfch. a sprzeda.Je słe onrrr. H • 

wszys ie st> Y w air wy · rzwl 11" sae~i I) cew: i utrzyn,ywal ddinit~·wną o<lpv- j za 20. Zman ty niedawno kompozytor Le«t 
Ilię nie tam>-1.aJą I \\ichr)' po pokoJa.:h bulaJą wieJź: Targi trwają dwie godziny. Klijcnt Fall, twórca całe~o sze.re!!u znanych r6-
lak r-- ... y „„ n.„!-~ ;1rao • ..:h. rur>' .,. odo1,:h1~ow~ I T le I • d hod . k . la wnie! u nas ""'ereL~lc 1"ak Ro •w."d,·a'' I 

kl 
1 

oda . . 
1 

• ś 
1 

i~· 1. · · Y a )'1e. o c z1. wraca, upiec po.i:wa mu -r & , "' 

Pe Y. w c 11 5•e z" .can. n • 1 ~111 ".i)'ara I lvskusji 1.~: drcj na tl"n t~·n.H nit h · wyjść. pull'm wybiega ze sklepu i wzy- Win., pozostawił w spukitnie po sobie 
91 mlmaturze. 11 w dodatku _Pi.:kly rćwnl~ż rury :J. A'ho t~ c u.a odpowiadała l\lih::1tow1 \Va klijcrta z powrot~m - d.tieją się partyturę nowej operetki . której prem„ 
&~owe 1 w 11owletrLu unosi się zapach smierci. i wówczas towar kupował, albo nic od-i rl'tCZY przykre. nielicujące z po\\ agą iera odbędzie się w najblitszych dniach 

Wl1:c puco mam lś~ do domu?- powiauala i wówczas tran.rnkcja nie do- t-.up1ecM~. I w kilku stolicach europeiskich Tytuł iei 
'"oh: zginąc n:. uli\!)'„. cłw.~ .dla do skutku.. • I ~lri.:an:za~je ~upiec~l.e pow. in, ny zwa~, brzmi w. ni~mieckim oryl!i9t:tłe .• Roset1 
Uslilde pod uiaali.tratum I umre... I ak było da wnieJ... Dobre to były czac wszelkiem1 mozl1wcm1 srodkanu / aus Florida - „R óże z Florydy'' 
Może Ućry~ z dos10Jników maglstrai-!dch, czasy. ll"n niepotądary objaw wśród tódzkich Tytuł ten rostał ustalony dop:ero po 

Idąc mma Jo b•ura po11L11ie się o mol~ dalko A·.e ~'.zyszfo ~omuś. do sdowv. hv właścicieli sklepów. \śmierci ~~\\a. który . nie zdą!)'ł · IW.ł • 
aa 1'mlcrc zamarznh:1e. zastanov.I sle 1 ... spro- wyw1es1c w skli:p1c napis; Trzeba '' ytlumaczyć taltlemu kupco · „ochrzC1ć swego dzieła. Zastos >wano 
tl'adil do Lol.lzi miljon \\agonów wi:gla. co dal - .,Stał~ ceny''. wt. że jeśli ceni za Jakiś przedmiot 50 się przytem do zabobonu, iak;emu zn.ar. 
Boi.~ żeby się ~iło tylko be.i teJ pnykn:i I nap i.~ l'-r. spotkał taki sam !os Jak złotych a potem op.:szcza przeszł\) 50 · łr mu~yk hołdował z.a życia Mianowi. 
&mlbrci- ws.i:yt;lkie i.111l' nap isy. procent - fo klijC:nt traci wówczas doń !cie: wierzył on śwu~c·e. że tv\ko te z ie. 

Ku-k11. W:atlumo bowiem wszyscy plują na zaufanie 1 drugi raz do te&o samcs:o I go ope~etek których ty!ułv składaią_ się , 
podlo~ę tam. g-dlie wisi olbrzymi na-! sklepu Jut nic wejdzie. \z sześciu sv!ah. ciesz'\. się powodz~n1e'ft. 
r.ls .• Nic 011.1c na podłogę". ł W interesie więc samych kupców te- Rzeczyw1śc1e - lulktt oreretu 1ege> 

Pał! s;c; r.upkrosy tam. gdzie wisi 1a iy, ażeby wyznaczali takie ceny. od któ . o krótuych. tytułach „psdło„ . . podc7.as 
p!S: „Pale111t: tytoniu surowo wzbronio-,1 rych nie dałoby sie odjąć ani pół pro- gdy operetk: n trtuła:!t szesc101y!abo. 
nc". cent. wych zdobyły a:>b1e wuechśw•:ttowy roi 

Tam Rdlil słowo „surowo„ zamie:- W każdymbądt razie rzesadne wy- ~łos i kolos-'llne rowoJ1~n1e ~i.hna-wia 
nlone jest ~łowem „policyjnie" - pala- olbrzymianie cen i zostawianie •• miej- Ją~ tytuł pośm1'!!rlne~o d~·ełn m_1strza. to. 
czy jest jl'sLc, t' więcej. 1sca" na upust_ chybia celu. no~, zastołowar:o s.ę wu~.:: 1 p1elyzml!m 

Sluwem - gdy wywieszono w 4iikle .(-) do 1ego zabobonlL 

11.56 - Sygnał czasu z Warszaw'ikicgo Ob· 
.,erwatorJum Astronurn;cznt!go oraz komunika ty 
lotniczo - meteorJh>gi.zny 12.IO. - Od.:7.)11 org. 
staraniem Min. W. I~ i O. P. dla mlodzk1y 
1Źkolnei p t. „W krainie wie.:.rni.:j W•t•!-ny·· -
wy itłosi pro A. Jauuwski. IZ .• 15 - ·1 ransmis1a 
, ti11tarmonii \var•.lJW·K'I') kon.::crtu (Irg dla z Jo.-k-le COOdOD 
111fodzicży szbl01ej. ll-t~· knn.:crt szkolny . ur· ..., 
innizuwany przez \\'vu.i:ial Ośw:'.ltY i i<u•tury 
Maimtratu m. !>i. Warst.1wy. Wli.P0ł z Pl•ll-kicm ftlgSi.::puj;e ze §ffllgm Oj«:em 00 arenie TEATR MJF-.J~KL 
Radio Wykon.tw~y: vrki.!.>:··a fi'harmor:u;.zna c;••rkO..,eJ - _,a-edDIU Jntnelsza 11remJera „Hlnkemana•. 
Jl.>• ł dyr. l(a '..n·i~•tl 'I. ' " : -~. ~ .\~·!:a ~ •• .... 1J1J 
Comte. Wi:i;!Wl<1 (l.upran). ~licczyslaw f'.'ede: c;;'.'toi1'ca nadauna1ska sza·n1n z zachw•-tu Jutro w piątek premiera niewystawionej do-
baun1 (~krnp.:c) i pr ił LuJwik Urstein (ak 11'1· V .~ ~ „ tychczas na scena1:h uolskich głośnej sztuki 
par.jament). 11 5:.1 - Ko.11u•11katy. Olł'I ~•·r · ·logi- R d . . „Hinkeman" E. Tollera. Jednego z najgfośnieI-
cznv (p,iwt>raii.!). g'.lsr:iuaray 1 !'laJpro~nm za ko kiedy przydarza się. te wiel-1- tłum f)rattnie or!ladat f)rawdzlwel!O Ja szych bojowych pisarzy współczesnych Ni&-
16.00 - Ku·.111111k 1! i..igl Ohr••ny p„wi•:trZI''-' ' ! ka J{Wiazda filmowa podziwiana i aJmi- . ckie, jak~dyby on właśnie miał mu po- j mlec. 1 
Frze.:iwgazow.:i ló.15 - Progi am . :!ta d1.1eci: rowana przez liczne rzesze swych wiei- kazać jak się tańczy na rękach gra w I ry ~~e~!c~eoJ szt~ktl "°1 slada~akceJ ,ogi roktnne walo-
T" n rnisia •Kra< w· 17llll \\''-'rt·dba'tt\' 1.··11 I cli ł' · • . · · - aranewniagęloowzaia• 

d:I si d ~ '" a. .I - ' .• • •• I f u!Cll! ' SC 10 z ze SWC).!'0 p oc1cnne!!O serso noiram1 i łyka sle rozżarzone we- dnienia r.uropy w~uókzesnej Przez ważkie m~ 
pr1~g a na1n::i.v.;tv.:•1 WYui:IWn.~:w :muwr ~.ro. I .1 t · t · 1· · · I 'b · ł d I' ki t I I · u Hrnryk Mośckki. 17_25 _ O:.h:zyt P t u~:róJ < waura u I zrna erJa 1zowana w zywą 1 g e m y naJs o sze pra m • men Y ps~·.:: 10 osuczno - społeczne przebija 
samurzadu powidtow~g·> i pruitkty reform" - t~tniącą autentyczną krwią postać, ma Nareszcie zbliża sie ten wielki mo- 'cierpka satyra na. powojenne stosunki Niemiec. 
wygłosi poseł Aleksa.1~er. Uogusbw.ski. 1.1:55 - okazj~ podz!ękowania osobiśde za .. skla- ment. Swiatło zostaje przydemnione i I· AkcJa dra'!la_t~· rozgrywaiac sle ~ ubogiej 
Koncert kameralny, posw11:cllny tworczasc1 Bet: dane JeJ tysiączne dowody sy111patJI, ta- je<'nocześnle Z dwu !'tron na dwu ekra- tzble prol.etaria1,;k1el. w isdefku. budy „yrko~et. 
~~~i~n\~~:r~~~~;,c~~t.L1tf:e"/v 1\~~~~sk(50<~~~)1 ·~ 

1

. c~1wytu a nawet, jak się to zdarza, uwiel- nach zostaia wyświetlane najrozmaitsze ~c~ad~.~W~~Tc1. s:v;z~~od~ ~~l:sz~!łf~k~~:; 
'Prof. Ludwik Urstein (a komp). Sluwo w~tc;pne b1em~. . e11izody z zycia let!O cudow11e1zo berbe-1 stać retvser Ed. Wierciński i ąrt -mal. Konstan-
wn:losi prof. Piotr l(ytel. 18.50 - ~uzrn••itoś..:z Nzekazdy 11iemy aktor ma odwa~t: cia. Jack ie .jako małe dziecko. najclekaw- tv Ma.:klewlcz. 
wyglosi p Ludwik Lawiński. 19.10 - Ud1:z:vt p. przemówić i spersonifikmvać sie i wy- sze epizody z jego karjcry filmowej I ~ole tvturowa odtworzy Artur Socha. Waz. 

•. Dotriusle znaczenie lorfu dla. gospod~r-11 w ir szedłszy z zak lęte~o kola „Jupiterów" nag. le .sam Jack ie we własnej osobie uka· 1' nl;~~k~. r~e z~r,.caczla:I HP.r.SkBrrzoyddn~1oewwsl·~za IAnneDurnoale• 
wentarzowych" - WYKI. p. Wilhelm Meylert t ć • · tł · k k .: d I ~ 
19 .. =6 - Sygnał czasu z Warsz;iwskiego l.)b~er s ana w ?swie emu ra~py O O ~ 0 o ZUJe się na estra ze. Korzelska. Wiercińska. Chodecki. tfahluga. Krze 
watorJum Astronomiczne)(o. - 20.00 - Kon1:ert z t.łumem I uhazać mu się w cafeJ praw- Piękny, młody chłopiec w ogniewa- "!ieńskl, ~.abedzki. Kliszewski. Peszyk, Rudnic 
wieczorny, w przerwie kom~nikat Teatrów dz:1e swego natmalneRO ja. jącym cylindrze, laki z błałcmi ~ictrami. ki. Szacki. Woszczerowlcz 
Mie_js~ich .. Koncer.t Warszawskiel. o.rkiestrl E~zamin taki zdał niezapomniany spodnie pepita. Wesoło uśmiechnięte o- OSTATNIE PRZEDST~WIENIA •• POMA. 
Poh5Ji Panstwowe1 pod dyr. Al. Srels~rego. - Malłs Linder, a śladem jego poszedł o- czy. Jest widocznie bardzo wzruszony. LIONA 
iu~ - Audycla p. t. „Poeol na ekranie radJo- be . k h l ś . bę Ol b • . dane będ• dztg wieczorem oraz w so!Jote i nie. 
wym" - w ukształtowaniu muzycznem Wacia· C~!le U ?C any przez . ca y wrnt „ - J ę okieml. ukłonami dz1ękUJC za owa- dziele o codz. 4 popotud~iu po c;:nach l>O:>tt< 
wa Redulskieirn. - zz.oo - Komunikaty: lotni- hen Jackze Coorwn. ObJechal on więc ca cyJne przyJęcie. larnych. 
czo - meteorologiczny. PAT„ policvin:y._ spor- ła Amerykę następn'.e odwiedzi~ A11~Jje. I Przemawia kilka słów dtwfecznym li!!!!!!!'!!!~~~~!!!!!!'.!!'!..!~!!!! 
tow~ I nadprogram .. - Z~-30 - Tran~mrqa. mu.: Francję, Niemcy, a ostatnio przybył do g-fosem I prosi o pozwolenie pne<.lstawłe- j -; 
zyk1 tanecznej z Sah MahnoweJ hotelu „Bnstol \V' d · b fJ t t • k ó J • • • k · · · 1e ma, y rzec: „ rosze o o popa-

1 
ma swego papy, t ryz aw1a się tez na- 1 s owo UJętym poms1e tanecznym. który 

trzeć: ie_stem praw~ziwy, żywy, natural-
1 
!Ychmiast ubran~ tak samo. i.ak stawny, w k~ńc~ znowu przez udział syna - za• 

nnczYT 0 „OBRONIE rtnr:crwnA70WĘ.J" ny .lac/~re Coof!an! I 1eiro syn. Krótki dJaloJ? pom1ędiy papą mienia się w deut ku uciesze oszalałej pu-
w KASYNIE GAR~IZONOW\ \\. · Prezentacja . ta odbyła .się w cyrku i synem. Niewiadomo właściwie o co w I blłcznoścł. Na zakońc_?enie ojciec I syn 

w im.tek. dnia 15 lutego 0 i:ndz. lll- rJ w sa'· Rcinza przy udz•ale olbrzymieJro tłumu w 
1 
nim chodzi, ale obadwaj śmieją słe tak padają sobie w objęcia. 

K isyn:• Garnizonowe1Co (Al Kościuszki nr. 4) natłoczonej do ostatniego miejsca sali. serdecznie, że publiczność pęka również I Jack ie dziękuje za gorące przyjęcie, 
at ,,·;,nirm Okre!!:owe\!:o kola t':lw~rzystwa w:e- Wsnaniały, urozmaicony program prze- I ze śmiechu choć nie rozumie ani si owa. jakle zgotował mu Wiedeń. puhliczi:1ość 
Izy wojskowej, odbedzie sie odczyt pt ... O obro chodzi bez ża<lrel.';O wrażenia; publicz- Po tym duecie papa znika, by dać warjuje, a gdy w dodatki. na widowni 
iie i· nc: w~azowel'' htóry wy:!f ,1•'.i ppłk. dyp• ność nie chce dzisiaj, nleprawdopodob- 1 możność synowi odczytania Jakle~oś u- ' fozchodzi sie wieść. że ~ jednej „ Fi za-
:-,„;Jiski _ komendar.t szkotv za,:., w~i w War- nych rzeciy drwi11cych z niewzruszo- tworu. Po tern solu opuszcza arenę Jac- siada również autentyczna mama Co. 

nvch zasad rówrowagi, śmiejncych się kie. by z kolei papa miał możność zapro- ogan. zachwyt jej n1ema 2:ranic i sxci~ś.
w nos instynktowi samozachowawczemu 1 dukowania sie w bardzo wesołvm. srrote- l cie dosle2'a zenitul SL.a\\ ie. 

~·HoJ> na odczyt hez;>lat11.1. 



O.ds i «\ni nasrępoycb. CASI Muzyka pod dyr. L. KAl\ITORA. 
Początek o godzinie 12 w poi. 

w 

Szampański film humoru i radości życia - najzabawniejszych przygód i t-ikantnych niedopowiedzeń. 

CZESNY 
roli głównej brawurowy amant 

najmilszy z Don-Juanów MAR 
ASAllOW 

Jl LIEDT 
oraz dwie najsłodsze artystki ekranu 

L a Eilłenschulz i Tru s v11n Aallen. 
Karm1wałowa wesołość. - Splot najzabawniejszych „qui-pro-quo•. - Rewja najzgrabniejszych nóżek i tualet. 

Pocz~tek przedstawień o godz. 4-ej. 

\ziś i dni następnych. SPLE Ork. pod batutą A Czudnowsk i ego. 
- Początek o godz. 12·ej w poł. -

Ostatni szlagier sezonu! Ostatni szlagier sezonu! 

jako Oramaf wspólCZUIJ Partner 

BOSKA KOBIETA LARS HANSON ..._..„ ... 111111 ... „„„„„mm„„„„1111„ ... ...,. -...llll!l!lr&111!!111!11111illlll„„ ... „„„„„„ ... „„.lllllllll"' 
• 

Pocz~tek przedstaw·eń o godz. 4-ej. 

TEATR 

RY 
Najświetnieisze arcydzieło 
produkcji 19.t8t29 r. p. t. Pancerny Dyliżans Nad program: 

- Komedja· am. 2-ch aktach. -

'{WCULQ~ ,; -

W roli glownej ulubie
niec całego świata TO IX Pocz,łelr: seansów o godz. 4-ef ppoL 

w soboty i niedziele o godz. 12. Na 
pierwuy seans wszystkie miejsce po : nz;1 \\ )lka szlagierowa pre:nlera I :: Napad na dyliżana.-Tom Mix włr6d największych niebezpieczeństw ratuje dyliżans poczfowy pnecl złoczy6callli - SO groszy. -

Bll!i9111~Ql,Riltltil'„llll„„„„„„„„„„„llllil§~4m.nmE'~··=u+mm~a„IR?lmmllml„„„„mll.Eif121BmSAa:illifi'IEB·~63'ti~·~!M~··FlmE'WMIEISD' ... „lllil„„„„„„„„„„„„:m„11111„„1:m1111„ 

CASlllO • 

„ 

SllllEJ Się Pł\ll\CU 
najkapitalnłejszy film cyrkowy w którym genjusz o stu twarzach 

1,0N CHJlNEI 
bohater niezapomnianego .Dzwonnika z Notre Dame• daje mak

s1m1.am swego potężneg..> talentu. 

Dr. meda 

Hi~Wi~Uki 
specjalłSiła cho· 

rób skórnych 
1 wenerycznych 

przeprowadził sie 
na ut. Andrzeja 5 

TeL 59·40 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-9. 
Oddzielna pocze· 

kalnia dla pad. 

LEC Z N ICA na raty i n uo.tówke l~1~~~~e ~dr:~r: 
Cała l6d:E wie, te pokannem może się 

leka.ny Sl>eCłallst6w I tablnet deełł'· najlepiej kupuje się 1
11atychmiast z!!łosić: 

stv~:znv l)l"'ZY lłól"llYm RYUa meble tylko w Za· iWschodnia 23. Dr. 
Piotrkowska ?«>4. tel 22-89 kładzie tapicerskim Rubinlicht 

(pn:f orzystanku tramw. pabJ&Jdc. B ci Gabałów j 
kich: PfZY•nuJe chorych • cboro- Nawrot Nr. 8. obuwie. firanki. 

F Doktór bacll wsiv~tkkb SDeefaJ~ od I otomany. tapczany, · swetry. bielizna. 

W~ł~OWYJ~l
• 10 rano do 7-ei Po DOI. Sr.czei>teołe fotele. krzesła, 'manufaktura na raty 

ospy, analizy (moczu. kału. krwi. kredensy, garderoby tanio "KREDYT• 
plwoclo etc.) ooeraqe. oPatrunk1 lłoły oraz przyimu· Nawrot N~ 15, 1-az" 

N~ J;Jty O" t lł tygo"n1·owo li,........................ Dr: med. Ceglelnl•na 25. Porada 3 złole H~~'!.re::~el:~ko- l piętro. front. Hu U U J • U • Posady ; St. Babergal T 1 f 26-87 Wizyty aa mieście. nanie 1olidne. ' • : Monlu•zkl 11, ee OD Zabiegł I OJ)eracJe od QIDOWJ. K•płele Na raty i za gotówkę MaszynR Gar~erobę męsk4, clamską, ... ••••••••••••••••„•••• telefoD W-22. Specialista chorób świetlne. !llaśwtetJanła łalDl>a kwar-1 l'J 't Ob \wie, bieliz!l.ę wszelką, Koł- CHCESZ otrzymać posade? Musisz. Choroby skóme alcórnych. wenerycz oowa Roentgen. elektrJZacJa. ZebY do pisania 
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Sprawcy dynamito
wych zamachów 

ul-ed 
Katowice, 14 lutego. 

Policja wrocławska ujęła 28-letnle
go Ed warda Sojkę . pochodzącego z pol
skiego ~ląska I jego wspólnika Olerba
cha. którzv dokonali zama.:hu dynami
towego na unąd pocztowy we Wro
cławiu I w Rokrop w Westfalji. W obu 
wynadkch łupem bandytów padły wlęk 
sze sumv pienfeżne. 

Przy band vtach znaleziono 6 nała
dowanvch brawninl!ów i patrony wy
buchowe. Poza tern przy Sojce znale
ziono rozesłany za nim list gończy z fo
tografią. 

• 

Dyktator Mussolini, Kardynał Oasparo, 
w chwili podpisania przymierza pomię
dzy Watykanem a rzadem włoskim. 

Lód zatorowy 
zdlo111il rucA 111 pord~ 

adońsfthn 

. Rzeka Ren przedstawia nłezwy kły widok w obecnef porze roku. ---
Gdańsk. 14 lutego. 

Ruch w porcie gdańskim zamarł zu
pełnie. 

Trzu parowce duńskie, · które w so
botę opuściły port tutejszy. po bezsku
tecznem zmal!aniu sie z lodem zatoro
wym, powróciły do portu. 

W zatoce gdańskiej stoi szereg okrę 
tów. które z p<>wodu zamarznięcia mo
r7.a nie mol?a wpłvnać do portu. 

W ciągu niedzieli ani Jeden parowiec 
nie wyjechał . ani ·nie zawinął do portu. 

Komunikacja kolejowa odbywa się z 
trudnościami: 

,,Miss Europa" 
.., possufib11anłu m~sa. 

Berlin. 13 lutego. 
Miss Europa, p. Elżbieta Simon od

rzuciła wszystkie propozvcje wytwórni 
fllmowvch I oarvsklch salonów mód. 

Oświadczyła ona. że jedynem jej żY 
czen1em jest wyjść zamaż. za przystoj
net?"o. młode1ro I zamo7neg-o mężczyznę. PRElYDENT PORTEZ OIL, 

Prezydent Meksyku, Portez Oil omal 
nie stracił życia w pociągu, Pod który 
podłożono bombę. Wybuch soowodowal 
wykolejenie sle lokomotywy i dwu wa

Amerykanin Conier poblł w Nowvm 
Jorku rekord Nurml·~o. prze~clgnąw
szy rito w czasie 4:17,4 o siedem metrów. 

gonów ,wagon w którym znajdował sięL-....:;::;:;::=;.:;.;;::::;,;.;::.::=~~=:;..;;;;;;::.:::;;:==~ 

Na horyzoncie europejskim filmu zgasła 
jedna gwiazda - gwiazda o pierwszo
rzędnym blasku: świetny niemJecki ak
tor Albert Stelnrueck zmarł w tych 

dniach w sile wieku, w Berlinie. 
Nazwisko to znane Jest dobrze również 
w Łodzi wszystkim bywalcom kina. W 
Niemczech należał on do elity aktorskiej 
jako niepospolity odtwórca ról na srebr
nym ekranie, ale w jeszcze wiekszym 
lednak stopniu znany był tam Steinru
eck iako wielki artysta dramatyczny. 
W cspół z Wegen·erem, Schlldkrautem i 
Bassermanem · reprezentował on godnie 
pokolenie „wielkich", którzy talent swój 
--niewsvółmiemle do młodszej 2 meracji 

--stawiają na usługi klasyczneizo reper-

prezydent, pozostał - jakby cudem -
nienaruszony. 

Ponieważ zamachu tego dokonano za· 
ledwie w 20 srodzin po straceniu Leona 
Torala, mordercy b. prezydenta Meksy-
kt' ObreJ?ona, istnieje słuszne przypusz-
czenie, że atentat na Portez Glia fest ak-
tem zemsty za śmierć zamachowca. 

%e sflar6e 

LEON TORAL 

or·en o n 

~ 
ardORJU 

W lombardzie w Berlinie wykryto 
wśród przynoszonych pod zastaw fan
tów autentyczny obraz Rubens a: 

„Sw. Paweł". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś po raz ostatni grany będzie szlagiero· 

wv wodewil „IZ żon Jafeta", który swym 
szamp&(1skim humorem karnawałowym rozwe
sel al przez szereg wieczorów lic.me rzesze wi
dzńw 

tuaru-Shakespeara, Schillera I inych. Sala tronowa w pałacu sułtana marokańskiego. ---
W Łodzi 4.00 mlesłecinle. - Zamiejscowe 5 zl 

Pfe n U m fe 313: m!eslecznie -Zagranica 7 złotych mleslecznle. 
Odnos:r.enle do domów 40 uoszy. 

Redak;:ja I Administracja. Piotrkowska 49 Godziny przyfeć redakcll 6-
Telefony redakcji 17-24. 36-43, 36-44 po poł Rekoplsów nlezamówio 

Telefon admlnJstracfl 22-14.- - - - - nycb nie zwraca sle. - .- -

OgłQSZenJ·a. ZWYCZAJNe: 10 Kf. za wiersz mlllmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
' W TeKSCif: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ======== NEKROLOGI : 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrze~one specjalna dopłata. ZamleJ-s·cowe o 50 proc. zagraniczne o IOO proc. droteJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaimnleJsze 

zr. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Za wydawnictwo ..Republiki'' sp. 1 Olf. odpow. Wladysław Polak. W drukarni ..Republlkl Sp. z ozr. odp„ Piotrkowska 49„ l 6t Redaktor odpow. Jan Orobelnłak. 




